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E L  HADSZr ABD EL-KADEE
BEN MAHIDDIN.

( C i ą g  d a 1 » z y.)I

W c z a s ie  bytności kilkui Szejków z 'p o k o len iaB e4* 
n i-Amaierów w Blask arze*,. m iody Emir, będąc, p o ­
dobn ie  j a k  o jciec , M arabutem , w jednym  * m e­
czetów tego miasta kazał z  użyciem- całej swojej 
dzika-poetyckiej, ognistejwymowy,, której tajemni­
cę zna lepiej niż ktobądź z krajowców jego, a k tó­
re j  świetne przykłady znajdujemy w korresponden-  
cyjąch jego  z francuzkimi Jenerałami. W  kaza­
niu tern p ra w i ł ,  że Koran* wkłada na wszystkich* 
wiecnych obowiązek płacenia haraczu (aehourj ku 
w spólnem u dobm i Szejkowie przekonani i- wzru­
szeni zapałem inowy jego, przyrzekli płacie haracz 
i oddali do rozporządzenia jego* wojowników swo­
ich.. AM el Kadel wyruszył następnie przeciw po ­
koleniu* Duerów i naczelnikom SImela, el'-Gomary, 
Sid«-el-Aribi,. a  nawet przeciw własnemu swojemu* 
b r a t u ,  który się z tamtymi połączył. Pokonawszy 
iils wszystkich* jedneg®* po drugim,, postąpił sobie 
z  mmi wspaniałomyślnie, zwróciwszy im zabrane ii b 
niewiasty i trzody £ jeden- tylko Szejk e ł‘-G óm ary  
zosta ł  w Maskarze ścięty. Wszystkie owe pokole­
nie poddały się następni* b**z s/emrania. Bi oń do­
starczona E mirowi z feibryk b an uzk ich bardzo mu 
się przydała wijegp. śmiałych przedsię,wzięciach,.

Upojony zwycięstwami młodzieniec, widząc, jak  
m u się* wszystko powodzi; dumnemi* planami swe- 
mi sięgał aż pod obłoki: Rozkazał się tytułować 
» Sułtanem*, co też krajowcy wykonali, będąc mit 
wdzięczni za wyrwanie ich z bezrządu. Bejbk 0 -  
ranu , gdzie mu wszystko*z gorliwością ulegało, stał 
się już  wkrótce dla niego za mały, i postanowił roz­
szerzyć władzę: swoją na prowincyje Titeri  i Al­
gier.

O koło  tego czasu Jenerał’ Desmicbels, sprzykrzy­
wszy ju ż  sobie skutki traktatu z Abdel K aderem  
zawartego, wysłał doń jednego  z ordvnansowycbo- 
ficerów swoich. Kapitanę W aK  wskiego, który go 
spo tka ł w pochodzie d e  Miiiany. Walewski p rzed­
stawił Emirowi trzy żądania: ló d ,  abvzakazał p rze­
prawiać się przez rzekę Cbelif, oddzielającą p ro -  
wincyję O ran od T i te r i ;  2re,, aby się zrzekł m o­
nopolu wywozowego j. 3cie, aby Abdeł Kader p ła ­
cił jakibądź mały haracz, któryby przynajmniej miał 
pozór, że Etnir uznaje siebie za poddanego fran­
cuskiego. Na pierwsze dwa żądania odpowiedział 
Abdeł K ader zbaczające ; ostatni zaś z niechęcią od­
rzucił, odpowiadając energicznie : żo nigdy M uzuł­
manin me powinien płacić haraezu* chr/eśoijanona,. 
i ze głowa jego spadłaby nazajutrz, gdNby dziś na 
to przystał. Pora.mo tak dumnej odpow iedz i , K a ­
pitana Walewskiego tak mocno ujęła urocza Ab­
del K adera osobistość, jego bystry rozum i uprzej­
ma gpdnosć , że zapominając o honorze i dobrua



JF »nfvi,  p r ze s ła ł  s t a re m u  Hf. Drouet '  d ’Er l on ,  pw -
•cznsowemu G " h e r n  >torowi, szumny  rapor t ,  j ak .gdy-  
ibv przez posels two swoje dyp lomatyczny  odn iós ł  
•■t tyj u mf, chociaż Abdel K a d e r  nie przys ta ł  na ża ­
dne  żądanie jego.  Kapi t an  Walewsk i  ogłos i ł  n aw e j  
w  ostatnich c-z is ich b roszurę ,  w k t ó r e j  b ron iąc  n a ­
mię tn ie  t r ak tatu  Jene ra ła  D es n i c h e l s ,  żałuje ,  iż rząd 
f  ąncuzki  nie znosił  spokojnie chc iwych s ł awy  przy • 
właszczeń  Abdel  K ade ra .  T a k  więc  u o o r n a  dutna,  
ażeby się nie okazać g ł u p c em ,  z a  j ak ieg o  był  mia-  
ny,  naprow adz i ł a  zacnego dawnie j  of icera do ną j -  
myln te j szych  zdań i poniżającej  mowy.

(D a lszy  ciąg nastąpi.)

TJWAQI P O D ItÓ /.U JA C E G O

O STANIE WIELU PA Ń S T W
E U RO P EJ S KI C H,

P r z e z  P a w ł a  D e r c s e n y i .  
(D okończenie.)

Badając,  w jaki  sposób  tak nadzwyczajnie  p o ­
myślny by t  w p rzec iągu  lal  2 0  mó gł  byc osiągnio-  
n ym ,  zna jdz iemy pomięd zy  mate ry ja lnemi  środka­
mi  dwie  g łó w n e  po tę g i ,  to j e s t :  obfi tość węgli  k a ­
mie nn y ch  i roz-szerzone u ż \ lk ow an ie  z siły pary.

Z a  po mo cą  tej siły teraz daleko  taniej  j ak  dawnie j  
w y do b y w aj ą  węgle k am ien ne  z k o p a l ń , z k tórych 
większa część ma '9 0 0  d o  1400  stóp głębokości .  
( Z w y ź s z t c h  pok ła dów  w ydo by w ane  węgle k a m i e n ­
n e  są z r zadk iemi  wyjątkami w e  wszystkich krajach 
daleko  pośledn ie jszego  ga t unk u ,  niźli g ł ę b o k o  leżą­
ce . )  P rz y le j  tak dalece uzyskane j  taniości tego na j l e ­
pszego o p a ł o w e g o  m a t e r y j a l u ,  p r o d u k o w a n o  tak 
tanio,  za pomoc ą  m a ch in  pa rowych ,  naj rozmai tsze 
w y r o b y ,  że ich zużycie nadzwycza jn ie  się po w ię ­
kszyło,  zkąd nas tąp i ło jeszcze większe po mnożen ie  
i rozszerzenie f ab ryk ,  h a n d l u  i p r ze m y s ł u  wszelkie­
go rodza ju.  Zak ładan ie  wybornych gościńców,  ka ­
pały ,  s tatki  pa row e ,  znacznie przyśpieszone rozsy­
łanie l is tów i u ł a twian ie  p o dr óż n y m  sposobności  
jak na jp ręd szeg o  dostania się z j e d n e g o  miejsca w 
d rug ie ,  wszysiko-to szło w j e d n y m  czasie z innemi

pop raw am i ,  i tym sposob em  ła two sobie wyt łuma­
czyć można ó w  wystawiony wyżej  k w i t n ą c y  stan 
Anglii,  jak ł a two  naprzód  oznaczyć,  »e wynika jące  
■ztąd o wiele jeszcze p rędsze  związki han d lowe ,  któ­
re najdalej  za lat  kilka za p o mo cą  kolei  >żelaznyeh 
we  wszystkich k ie runkach  -po całe) Anglii Łp ow s t a ­
ną,  sp rawią w s tosunku  daleko  rozleglejszą czynność 
p r ze mys łow ą  i da le ka  jeszcze większy byt  dobry;A 
l ubo  i wtedy,  równ ie  jak teraz,  mo gą  czasami po­
nawiać  się przesi lenia hand lowe ,  migdv one pods ta ­
wy ludzkiego -społeczeństwa nie wzruszą .—  T e d o -  
i t zehezasowe pomyślne skutki  nie mogły by  b y ł y j e -  
dnak ,  mimo o b f t o sc i  węgli  kamiennych  i rozga łę­
zionego użycia sdy  pary,  s tać się tak olbrzvmiemi ,  
gdyb y  angielska i szkocka ludność ju;. od da w n a  nie 
by ła  w ogą l e  s tateczną,  mor a l ną ,  rel igi jną,  pi lną i 
p od  względem pr ze m ys ło w y m  gr u n to w n ie  wyuczo­
n ą ,  i g d y b y  k ra je  te od r. 1G88 bez zaburzeń r e ­
w o l u c y j n y c h ,  były zagrażane pod  wzg lędem w e ­
wnę t rz neg o  bezpieczeńs twa.  N aw et  ludzie ma jętni  
o t r zym ują  tem od  pie rwszej  młodości  swojej  nie  
f t VIko ogu lne t eo ryczne wychowanie ,  ale p rak tyczne  
także,  ze wszystkiemi korzyściami  s t a nu ,  k t ó r e m u  
chcą  się poświęcić ,  i wszyscy tak dalece przywykli  
t am do uży tecznych za t r u dn ień ,  i e  lud angielski,, 
chociaż czasami  przez walkę  s t ronnictw s p o w o d o ­
wanym zostaje do odwiedzen ia  k tórego z pub l i ­
cznych zgromadzeń ,  po kdku  godzinach wraca  s p o ­
kojnie do zwyczajnej  swojej  roboty.  Majętniejs i  zas 
tak p r ęd ko  zapomina ją  na j obe lzvwsze na w e t  mio­
t ane  przeciw nim mowy przv ucztach , zwyczajnie 
wszelkie pub l i czne zg romadzen ia  ko ń cz ąc ych ,  że 
pam ięć  tych krasomówczy ,  h unies ień pozostaj e li 
w ki lku a r ty ku ła ch  gaze towych ,  z k tó rych  j e d n a  z 
walczących pai tvj  p od  n iebo j e  wznosi,  a d r u g a  z 
b ł o t e m  miesza (*)

(*) Większa  część pism publ icznych s t a ł ego l ą­
du  niezmiernie  przezto w b ł ą d  w p r o w a d z a  o-  
w ą  część czytającej  p u b l i c zn o ś c i , k tóra bez 
roztrząsania ulega wszelkim jej  zasadom sc h le ­
b ia j ącym op in i jom ( > gd iez la część p u b l i ­
czności naj l iczniejsza i n a j b u r z l i w s z ą  nie jest?),  
że mo w o m publ icznym przy angielskich zg ro ­
m ad ze n i ac h  ludu ,  ucz tach ii .  p- większe Bada-



Tj t r zech k ró jeś tw  Wiś lk ię j  Brytanii  (wyłączając  
I r l andy ję ,  zostającą w innych stosunkach) ,  dwa z n a ­
lazłszy w naj świetniejszym s ta n ie ,  z równą,  tylko 
p r a w d y  szukającą bezstronnością,  zwrócuiy się te-  
•yaz do Francvi  i uważ.cny, j ak ie  kraj  ten wielki,  p o ­
dobn ież  w o s t a t n i c h  2(> l a l a c h ,  zrobił  p o s t ę p y ,  w 
p o r ó w n a n i u  z ma lemi ,  c o d o  o b r ę b u ,  k r a j a m i ,  j a -  
l i e . n i  j e s t  Anglija -i S z ke .y ja .

F ran cy j a  od  e. 1798 do'  18*12 przeb iega ła  od j e -  
jdnego do d ru g ie g o  zwyc ięs twa i p rzewagą  swoją ,  
j tudziez zaborami  k ra jów innych wprowadz i ł a  w m o ­
d ę  wyroby  i wina f i ancuzkieą p rzy tem obcy p r ze -  
| 5j vs ł  nie tylko na miejscu g r u n to w n ie  sobie p rzy­
swoić,  ale t akże na swoją ziemię przeszczepie,go u-  
łniała .  Jeni jusz Napo le ona  w pły w ają c  do wszystkie­
go ,  co się wewnę t rzne j  tyczyło admini s t r ac j i ,  wspie-  
j-alł we "Francj i  hande l  i przemysł ,  przyzwyczajał  lu ­
dność  do p racy  i pos łuszeństwa,  b ud ow ał  k a n a ły ,g o­
śc ińce i publ iczne gmach y ,  z czynnością dotąd tam 
b e z p r z y k ła d n ą  i z r ów ni e  bezprzykładnym skutkiem,  
* l e  p rzemys ł  f r an tuzk i  tylko w kul turze  w inog ia du ,  
;w p rzyrządzaniu  wina,  w \ r ab ia n iu  j edwa b iu  i f a b r y ­
k a c j i  cuk ru  z b ur ak ó w  prześcignął  i n n e k i a j e . W d r u ­
g ich  n a d e r  ważnych gałęziach,  j* k np.: w  rolnic twie,  
jF ranc t j a  w og u ln ośc i ,  w po ró wn an iu  z innemi  k r a ­
j a m i ,  na b a rd zo  nizkim jeszcze pozostał a s topniu 
$V nt iastaeh p r owincy jona lnyeh  i we  włościach o-  
Łazuje się we Francy i ,  z r zadkiemi  wyjątkami ,  brak  
d o b r e g o  by tu  i wy go d n eg o  życ ia ,  b ra k  zamkówd; 
p i ęk nyc h  o g r o d ó w  i d o m ó w  wiej skich.  Ko lei  że ­
l a znych  nie ma p rawie  żadnych ,  o p ró cz  krótkie j  ko ­
ł o  L u g d n n u  . a zakładaniu nowych staw iają ws /e l -

j e  znaczenie,  j ak one  na to zasługują.  Mowy 
te ,  aczkolwiek  nie beż wyjątku,  są ze wszech 
m i a r  p o d o b n e  do owych  ban iek  na wodzie,  
k tó r e  pows ta ją  z k r ope l  deszczu i zn i mr az . em  
giną,  Rozruchy angie l sk im p o d o b n e ,  gdzie 
indziej  na s t a łym lądzie wieleby nieszczęścia 
sp r awie  mogły ,  u A ng b k ów  zaś, k tó rzy  są w 
pajwyż-szyrn s topn iu  f l egmatycznego t e m p e ­
r a m e n tu ,  którzy ma ją  wiele względności  dla 
dawnych  obyczajów i zw y c z a jó w ,  i s ą  c h ę ­
tnie us tawom posłuszni ,  u Anglików,  mówię ,  
rzeczy te daleko mniejsze  ma ją  znaczenie,  ni-  
źli t  wielu czyte ln ikom gazet  s ta ł ego  l ą du  
■wydawać się może.

kie, j akie tylko byc mogą ,  przeszkody.  G o śc i ń ce M' 
mier ny m są s t a n ie ;  publ iczne powozy dla p o d r ó ­
żnych,  lubo  w ostatnich latach smacznie ulepszone ,  
zawsze jeszcze nie są ani  dość czvsto, ani wygodne;  
do m y za jezdne (wyjąwszy w Paryżu  i kilku mia­
stach większych)  są liche.  Można prze to  <z wszel­
ką twierdzić bezst ronnośc ią ,  ż e -Fraucvja w ogn ie  
m e  zrobi ł a jeszcze ftakioh pos tępów w d o b r e m  mie-  
nru , j a k ie  jej  p ra c ow i t e j ,  p rzesz ło  3 0 , 000  0 0 0  o-  
be j mujące j  ludności ,  i-tak n ade r  sp rzy ja jącemu m ię ­
dzy dw om a morzami  p o ło ż e n iu , o d p  iwiadaeby m o ­
gły.  Przyczyna tego ba rdz o  j a s n a ;  a lbowiem naj ­
l epsze siły n a r od u  i rządu tak często od lat 50 od­
wraca  nem i były o d  wspierania p rawdz i weg o  n a r o ­
d o w e g o  dobra . ,  a zwracały się ku ow ym  walkom 
pol i tycznym,  k tó re  to lub owo s t ronnic two  wznieść 
mogą ,  al e ża dn eg o  nie uszczęśliwią kraju.

O  postępach Lom ba idy i ,  Czech i innych p r owin-  
cyj  monarchi i  aus t ryjackiej ,  równie  j ak o pos tępach  
pańs tw n ie m ie ck ic h ,  mewie  nie będz ie my ,  j a k o  o 
p rzedmioc ie  bliżej  nas b ę dą cy m ,  a przeto więcej  
znanym ; ty Iko pod wzg lędem P ru s  z rob im y tę j e ­
szcze uwagę ,  iz pańs two  to, powszechnie  wuadome 
szczęśliwe skutki  swoje,  winno po największej  czę­
ści t emu  szczeg u lo wi ,  ze jego ludność,  za p o mo cą  
o dp o w ie d n c g o  zamiarowi  kształcenia się w szkołach,  
tak równie  jes t  oświeconą , j ak j e s t  p rzywykłą  do 
sk ro m ne go  życ ia ,  do  p o r z ą d k u ,  spokojności  po l i ­
tyczne j ,  du ch a  obywate l sk iego  i czynności .

K to  dla na ro du  swojego szczerze dobra pragnie ,  
n iech  mianowicie  te ostatnie zbawienne  cnoty,  ile 
można tylko rozszerza w oko ło  siebie,  a jak da le ­
ce  na to środki  j e g o  pozwala ją ,  przyczyni  się do 
uszczęś l iwien ia  ludzkości !

O w ypraw ie K siężny O rlea ń sk ie j.

W y p r a w a  Księżny Orleańskie j  (Księżniczki M e -  
k lembur gsk o-s zw ery ńsk ic j )  co do bogac twa,  p r z e ­
py ch u  i smaku,  wszystko do tąd widziane p rz e w y ż ­
sza. O  szczegułach  tej kosz townej  w y pr a w y  ma m y  
w p r a w d z i e  tylko u r y w k o w e  wiadomości ,  wszelako 
więcej  jeszcze,  niźbyśtny sami po w tór zyć  tu mogli ,  
b o  j a kże  op i sywać  rzeczy,  k tó r y ch  u rok  czyli r aczej



cza ro d z ie js tw o  bynajm niej  skreślić  się; m e  da. K*1̂ '  
p o jm ie  li z sa m e g o  opisania ową, zalotną: p ięk n ość  
su k n i cod z ien nej z b ia łeg o  indyjskiego- kaszetniru,. 
p o d szy te j  białą kitajką? lub, rzadką sp am ałość ' in .~  
n e g o  z n ow u  rodzaju sukni z c iem n e g o ,  kaszetnuu„  
•w c u d o tw o r n e  eh riskie desenie , ,  w p o m ie sz a n e  ra­
z e m  kw iaty  i ptaki? O g r a n i c z a m y  się tylko na, kil­
k u  o so b l iw szy ch  przedm iotach..  Za, naj, u d o t w o r -  
n ie jsze  d z ie ło  sztuki, w ktorem  nowy. oryginalny/  
p o m y s ł  w najprostszej u z m y s ło w i ł  się form ie; «h w a ­
lą  s ło m ą  przerabianą suknię. O pis  je j ,  nam: przy­
n ajm n ie j  nie  z e w sz y s tk ie m  ja sn y , ,  um ieszczam y w. 
o r y g in a le ;  piękne; czy te ln iczk i n a s z e ,  dla których,  
l i  ten  artyk u ł nap isany,,  s a m e  z w ła śc iw y m  sobie,  
ta len te m  w yk ład an ia  po jm ą  is totę  rzeczy. O pisy  t e ­
g o  rodzaju  w  każdym p rzek ładzie  tak s ię  n iezgra ­
b n ie  w yd ają ,  jak  w p rze d m io ta ch  p ięknej l i tera tu­
ry  lek k i d o w c ip  francuzki* na inny  języ k  k o p i j o -  
•wany. O to  jes t  ory g inalny op is  francuzki: -F igurez;  
vo u s  u n e  b ro d er ie  bril lante  e t  d e l ica te  com rne  la 
„so ie ,  aussi sot iple ,  aussi le .e ' i e  qne la s o i e ,  ayanfc. 
wsi peu  fatigue, une in ou ssr lin e  d e  lTnde,. q u e  ł o n  
• c h e r c h e  le  passage de  1’a ig u i l l e ,  e t  q o n  n e n
•  trou ve  pas la trace . Q u ad r i l le  d en te lee  en  lo za n -  
» ges ,  vo lant surm onte- de quelques* b ou q u ets  jetes,.
• c h o is e s  a v e c  u n e  application p le ine  d e  f inesse  e t
•  d e s p r i t .  C e sont des e p is  e t d e ś  barbeaux; im ages
•  p arlantes  de  c e  fil naturel d o n t  1'effet est  d’un«  
. d o u c e u r  ex t iern e  sur łe  tissu tran sp aren t*  P ism a  
francuzk ie  w y p a p la ły  także o tajnym artykule  p o d ­
w ią z e k ,  rozu m ie  s i ę ,  iż ty lko  p o d w ią ze k  o d  para­
dy.. T e  są z ło to l i te ,  rob o ty  n a jw ytw orn iejszej  i w y -  
ebrazają  rozw in ię tego  węza. E lastyczn a  łu sk a  na  
w ężu; osadzona d rog iem i kamieniami;. m ieni się tak 

r ó ż n o b a r w n ie  ze  złiktem, jak jaszczurka, gd y  się w  
n o w ą  sk ó rę  p rz eo b lec ze .  Miasto P a ry ż  o f ia row a ło  
■w darze  K s iężn ie  sp rzę t  j e d e n ,  u zu p e łn ia ją cy  g o ­
dnie  te  cu d a  toa lety .,  Jest to p rz ep y szn e  z w ie r ­
c ia d ło  ca łk iem , z m a l a c h i t u  i b r o n z u ,  n»d k tó rem  
w y c zerp y w a l i ,  sztukę sw oją  najznakomitsi paryzcy  
b ro n zo w n icy .  Cztery s łu p y  z m a la ch itu , .o b w ie d z io ­
n e  ś l iczn ie  rob ion e  mi w ieńcam i k w ia tó w  i, p ła s k o ­
r z e ź b a m i  z w y z ła c a n e g o  b r o n z u ,  podpierają  trzy 
tęziierciiidfe;. te sk ładają  tylną, z u p e łn ie  j e d n o s ta j ­

n ą 1 zwierciadlaną, ścianę.. T.ecz g d v  m łod a  K siężna  
na. bal ustrojona, z e c h c e  o b urzyć ,  s ia l i  c z e g o  j e ­
szcze  do  jej toalety  nie dostaje ,  i czy istotnie  b ę ­
dzie  K ró low ą  balu, potrzebuje  tylko p oc isn ąć  s p r ę ­
żynę,. a1 jed n o sta jn e  zw ier c ia d ło ,  za p om o cą  d o w c i ­
p nego .  mechanizu-Ut tak. Się na części p o d z ie l i ,  ża  
Księżna ujrzy postać s w o j ą  p rzynajm niej d z ies ięc -  
k ro tn ie1 ze wszystkich, stroni odb,tą . P rzy o z d o b ie n ia  
u  gory  zwierciadła* również- z m alach itu  i bronzu ,  
są w wielkim , ale p o jed y n czym  sty lu : b o /k o w ie  m i­
ło ś c i  ,. zw ijający  i przypinający  u p lo ty  z kw iatów :  
w azy z m a la ch itu  sutm Bronzem  w y k ła d a n e ,  a W, 
środku tarcza, z napisem-,, trzym ana przez d w a  b oży  

ki. m iłośc i . .  ____ ________

G U I  V  0 > - U  P $ )  S.
Jfia jed n etn  z o s ta tn ich  po s ied zeń  Towarzystwa!  

Azyjatyckiego* w L o n d y n ie ,  p rzeczytano s p r a w o ­
zdanie  j e d n e g o  z c z ło n k ó w ,  k tóry  z p o lec en ia  to ­
w arzystw a  z w ie d z i ł  o k o l ic ę  Betur na Jaw ie , c e l e m  
p ow z ięc ia  p e w n y c h  w ia d om o śc i  o  s ław n ej  d o l in ie  
G nivn -U p os.  C zęstokroć zbijano w sz e lk ie  d o n ie ­
sienia o tej do lin ie ,  jak o  bajeczne;  w szakże d o ś w ia d ­
c z e n ie  okazuje,, że ona is totn ie  j e s t  za p ow ietrzon ą .  
D olina  ta  ma około* 2 0  tnil ang; d łu g o ś c i ,  jes t  b ar­
d zo  szeroką, a. zbliżając s ię  d o  m ej ,  czu ć  s ię  d a je  
przyk ry  zapach  w  o d le g ło śc i  3 0 d i> 3 5  stóp . P r z e d ­
stawia* ona w id o k  pustyni*, ż a d n e g o  tam  n ie  m a  
śladu w egetacy i;  l ic zn e  szkie lety  lu d z i ,  t y g r y s ó w ,  
p a w ió w  i t. p. ją  okryw ają; P ierw sze  o d n oszą  s-ę  
za p e w n e  jeszcze  d o e z a s ó w  bardzo d a w n y ch ,  k ied y  
p o gran iczne  p lem io n a  w aajem u ie  się n apadając ,  tu  
sch ron ien ia  sz u k a ły  i śmierć} znalazły . Z r o b io n o  
kilka d o św ia d c z e ń  z psami i p la s tw e m , k tóre  s p u ­
szczo n e  w dolinę  na laskach b a m b u so w y ch  , o d d e c h  
w k ró tce  utracały. c h o ć  ży c ie  w tych  zw ierz ę ta ch  
je szcze  przez 1 0  m inut się u tr zy m y w y ło .  A u ­
tor lej rozpraw y U w a ż a  to* m ie jsce  za krater g ó r y  
o g ie ń  w y b u ch a jące j .

WYSOKOŚĆ BA Ł W  ASO W.
W c z a s i e  w iosny tego  ro k u  us i łowal i  PP- D u h a ­

m el i A igrem on t z mi e r z yć  wyrok  ość .bałwa-nów m o r ­
skich* po g w a ł t o w n e j  burzy. Ś r e d n i o . • p ro p o r c y jo -  
nalny w y p a d e k  okazał 4.0* s iópj .wysokości..


